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Petersburg, 2 listopada. N aj wyższym fOZ' 

kazem z dnia 1 go listopada świty Jego Cesar
ski(j MU6 ci Wielki Książę Aleksander Michalo· 
wicz, zgodnie z prośbą nwelnia się od obowiąz
ków głównozarządl&jącego żeglugą handlową i 
portami z pozostawieniem przy obowiązkach 
flagmana i świcie. 

'* 
Komunikat rządowy. 

Petersburg, 3 listopada. W oz asach ostlt· 
nich prz-y urz~dztnych na ulicach demonatra . 
cyach, z,,"uważano, że uezestniczą w nich ucz· 
niowie średnich zf.kładów naukowych i wogóle 
9sób , które zaledwie wyszły z lat pacholęcych. 
Zjawisko to nie moie pozostać bez uwagi. Jeżeli 
rodzice i wogóle 080by opiekujące się tymi młJ
dymi ludźmi, U'ł'I ażają za możliwe nie występo
wać stanowczo przeciw podobnEmu zjawiskowi, 
to widocznie tllprawiedliwiują to niechęcią ta· 
mowania w dzieciach ptrywów dla idei oderwa . 
nych i wyrażać w tej Jub owej formid współ· 
ezucie dla zaprowadzenia w kraju swobód oby· 
watellIkich. . . 

Manifest z dnia 30 października ust.anowił 
teraz niezachwiane podstawy dla rozwoju w Ro
syi życia , na zasadach prawa i ustawodawstwa. 
Od ter chwili n~zelltnict\'\'o w demonstracyach 
ulicznych w każdym wypadku traci swój cba
raktel' i może tylko sluż:yć do podtrzymania roz
rnchów, zakłócających spokój całego społeczeń
stwa. Uozestnictwa w tłumie pewnej liczby mło
dych ludzi w wieku_ pachoięcym, n ie może, rzecz 
prosta, wzmocnić demonstracyi, ale oczywiście 
pnyczyniają samej młodzieży olbrzymią szkodę 
moralną, przez zuajdowanie się w tłumie, prze
siąkniętym samowolą, nieposzanowaniem prawa 
i swobody całej olbrzymiej większości mieszksa
ców, pragnących, aby spokój powró~ił na uli-
cach miasta. ' 

Zjawisko· to, jeśli teru nie zwróci na nie 
bacznej uwagi społeczeństwo; grozi plństwu dal
SŁJm wzrostem Heloby ludzi, którzy nie zdążyli 
nabyć w lata oh szkolnych nawyknienia do bez
ustannej prawidłowej praq i w zaraniu już stra
cili poczucie szanowania idei autoryt~tu i Pl
rządku . Wogó1c nąd jeszcze zwraca się do 

je taka swoboda drnkowanego słJ)wa, która nie 
wszystkicb, którzy przerwali swoje zwykłe za- byłaby ograniczoną określonemi przez prawo 
j~cia, z wezwaniem, aby opamiętali si~, uspo- k 
koili i przystąpili do prawidłowej pracy. arami, dlatego i u nas prawa te b~dą zawsze 

, ograniczać swobodę prasy. 
SPRAWY PRASOWE I WI rł 

l'eterSburg, 2 listopada. goOz: 911T wiaczo- I przede:8Zf;tki~i::'wz\ąóm z'i z~8~;li~we-g~ p~stQ-
rtm - (Urzędown \ e) Cyrknllln głównego za.- powania i wskazówkę nasze p~awodawstwo kry
rządu do spraw praaowycb z d. l-go listopada i mindne, które przewiduje szereg przewinień, mo~ 
za .M 11752 Główny zan:ąd do spraw praso-
wych z rozkazu miniotra spraw wewnętrznych gących być spełnionemi za pośredoictwem praJ,. 
Z&WiRdamia redaktorów wydawnictw peryodyez- tudzież zastosowane do praw kryminalnych ar
nych, że wszystkie rozporządzeniłt, wydane do· tykuły ustawy cenzuralnej w stosunku do prze
tychczas na zasadzie artykułu 140 ustaWY o cen- stępstw p~zeeiw pańilhvu, w liczbie' których istoie
zurze i pr.Asie-, zuoszą się· P.>dpisano Belgard. li je szereg czynów przedwstęplfych mog~3yeh byó 

Roz3yłaj~ l!ii~ urzędowne rozporządzema z roz-
kazu sekretarza stanu br. Wittego. . spełnionemi za pośrednictwem prasy. 

(ArLykul 140. Jeżeli w widokach rządu naczelnego \ W chwili obecnej działa już kodeks karny 
uznan' m będzie za niedogudne oglaszanle lub też roz- z r. 1903, Ił więc art y hly 103, 104. 106, 107, 111, 
trząsanie w prasie w ciągu pewnego czasu jakichkol- 128 
wieK kwes~yj donioslości państwowej, to redaktorzy"wol- , 129, 132, 133, inne zaś przewiuienia prasy 
nych od cenzury pre\'fencyjnej wydawnictw peryodycznych przewidziane są w odpowiednich artykułach nsta-

. uwiadomieni z'Jstaną o tem przez Główny Zarząd do 
spraw prawwych z rozporządzenia ministra spraw we- , wy O karach. Kieruj~c' się do cza!lu zmiany 
wnt;trznych), i ustawy cenzurchej wskazanemi w tej ustawie 

Petersburg, 3 listopada. U rzędownie. Cyrku- I prz.episami dla cenzury, cenzorzy winni liczyć si" 
larz- glÓwnigó Zarządu do spraw prasowycb, za· ~ z nowemi warunkami, w których znalazła sil) 
komuniko" a ly gubernatorom, komitetowi cenzn - prasa i taktem osobistym puez znpełne usunię
ry i oddzielnym cenzorom. Z dnia 1 listopada.· ' cie takich żądań, nieopartych na prawie, unikać 
Najwyższy Manifest, ogłonony 30 pd biernika, wszelkiego rodzajn możliwych słusznych na

wkłada na rząd cbowi~zek możliwie wypełnić I rzekań. 
niezmienną wol" Jego Cesarskiej Mości, która W razie poja.wienia si~ w wydawnictwach 
obdarowała Iu1ność nie7a~hwianemi zasadami peryodycznycb, wychodz~cych bez cenzury pre
swobody obywatelskiej, na podstawach l'zeczywi- wencyjnej, artykułów, zawierajSlrcych w liobie 0-

stej nietykalności oeoby, swobody sumienia, slo- znaki przest~pstwa, a także na wypadek wydrn
\'\'a: zebrań, zwi~zków. Wskutek tego, wobec za- kowania takich artykułów w wydawnictwach, 
pytań, nadilyłanych do Za.rządu głównego, w ja- podlegających cenzurze, bez pozwolenia, lab 
kich granic:H'h może być obecnie nrzeczywistnio- J wbrew zakazowi centnry, oddzielni cenzorowie i 
ną nadana ludnośei swoboda słowa drukowanego, inna osoby, cenzurujące wydawnictwa peryodycz
gł6wny Zuząd, z rozkazu ministra spraw we- ne, niezależnie od zakomunikowania. o tem w po
wnętrznych, uważa. za konieczne dać komitetom rz,!dku, przewidzianym wart. 1213 kod. karne
cenzury, oddzielaym cenzorom wewD~trznej i za- go, COJoszą głównemu Zarzł!dowi do spraw pr.a
granicznej cenzury, oraz o.soboM, cenZ1lrujllcym 80wych i winni niezwłoeznie zawiadomić o tem 
wydawnictwa peryodyczne, następujące wska- , proknratoryę miejscową, od której b"dzie zale
zów ki: ' . I żalo wytol-zenie przeciw winowajcom procesu kar· 

PrzytJczone powyżej słowa Młnifestn, wy- . nego, śoiśle na podstawie art. 297 u!iltawy o po
wołają w najbliżuej przys7łości wydanie nowego ; st~pow. sąd. i wyjaśnienie rząd7ą.eego senata z 
praw II, zmieniającego istniejącą ustawE} o cęn- ! dnia 3 grudnia 1867 roku JIV sprawie ArAeniewa 
znrze. N~ razie do wydania tego prawa wazy- ! i Zwit:nigorodzkiege. Niezależnie od tego mini· 
stkie pO!lt~.no'iVienia, określające' działabośó in- l ster spraw wewnętrzDych uznał za niezbędne wo
gtytucyi i (sób cenzury, pozostają w pełnej mo- . bec wydanego Manifestu, teraz jnż odwołać wazyat-
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kic l'ozporząd~enia i cyrkularze, wydane na. za
sadzie art. 140 ustawy o cenzurze i prasie. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 3 listopada 190ł r. 
=:; 

brawszy się razem z radą miejską, głęboko są 
oburzeni gwałtami, jakieh s ~ dopnszcza jedna 
część ladnosci nad drugą. Zwracają lIi~ też do 

ECHA MANIFESTU. w8zystk:ch mieszkańcó~ z wezwaniem, .a.by ~pł;r' 
Kronsztad, 3 listopada. Drugi dzień po nli· wall rozumnie na ludZI. którzy zatraCIlI P :)JęCIt) 

cach ddilaje tłum robotnik~w z portret~~ N~j- ludzkcści i miłośni bliźniego. 
jaśniejszego PanD, z hgaml narodoweml l Śp18' RlldOlWy Manifest dzika ludność powitała po
waniem hymeu. Admiralioya, warsztaty portowe gromem mienia. Niewolno by? obojętn!m wobe~ 
drugi dZI(ń uie pracują. Dziś zawiesiły p:a6Et tych gwałtów. ReprezentancI ludnośtH ZDluneUl 
drukArnie. Jutro ~azety nie wyjdą. są stanowczo żądać, aby natycbmi~st zaprzesta-

Ekaterinburg, 3 listopada. Ludn. rić powitda I no obawilljącY4!h ludzkość gwałtów. 
Manifest nrocz)'scie. I Elizawetgrad, 3 listopada. P: grom żydowski 

Kaługa, 3 listopada. Z powodu ~anifestu trwa w dalszym cił!gu. Rada m:8.ska pOlltano· 
w soborz~ odp"aw:ono nabożeń3two: WI~czorem wiła zwróeić aiQ do ludności z odezwą. N~ o· 
w radzie mie,lskiej wyznaczono p08IedzeDle. dezwę adwókatów i rabina miejskleg'ł ot~zym.ano 

Riazań 3 listopada. Roboteicy i lud z po- polecenie cd hr. Wittego, a?y p~zedslęwzJęto 
wodn Man f\latu urządzili man:f~stacyę przed do ener~iczM środki w celn uśmlenem& pogrJmu. 
mem bubernatora. Nieśli portret Najj&Śniejszego Rostów nad Donem, 3 libtJpaca Dnia 1 g? 
PaDa przy dŹ'oViękach orkiestry_ Krzyczano "bu - b. m. dla uspokojenia tl~mu .. wyszło z cerkWI 
ra", śt>iewali hymn. Tłum prosił gubernator~, I duchowień3two z chorągWIamI. I odhyło. procesye 
aby złoż) ł u stóp Najjdniejsz?go Pana uczuCIa I po ulicach, lecz. bez pow~dzellla. G,ab:eie. trwa· 
miłoś.Ji wierności i wdzięczności. ją w dals~ym elągIl. KlIka domów pali SIQ. 

Kozłów 3 listopada. W czoraj na ulicaoh i k d t' 
odbyła. się ~spaniała manjfelitacya~ uczes~niczyło Od własnych orespon en OWo 

w nie} 15000 ludzi. Na naleganIe mamfelitan- Roslów nad Donem, 3 listopada. Pogrom 
tów u'wol~iono z wiQzienia 4 politycznych więź- żydów przyjął glb:-zymie rozmiary. Miasto 
niów. Wieczorem odbył BiEJ wiec. Ws~~dzie 

w ogniu; pożary wybuchły w kilkunastu naraz zupełny porządek. .. 
Elizawetpol, 3 listopada. Ma~lftlst pOWItano miejscach. 

z niezwykłyUl zapałem, urOCZyŚCIe. M"DlfeGto- Kijów, 3 
wał niezliczony tłom. Policya była Dleobecną· od dwóch, dni. 
Porządek panował wz?ro.wy. Wypo~iadano ,mo· wano. 
wy w językach: rOSYJskIm, tatankIm, orm:ań· 
skim i gruzińskim. 

listopada. Pogrom żydów trwa 
Ma8~ sklepów rozbito i zrabo· 

OGÓLNE. · 
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stanll wojennego. P03tanowiono dn. 5 lhtopada 
urządzić wsz5cbnarodowe nabożeństwo. 

He'singfors 2 listopada. Drugi już wieczór 
miasto w mrokach_ BlInki i ~klepy za.mknięte. 
Dorożkarze strejkują. Tramwaje nie chodzą. Po· 
licya zawiesiła czynności. Strat, złożona ze stu
dentów i robotników, po:ltrzymuje porządek. Wy
kłady w szkołach przerwane. Wychowańey i wy· 
chowanice szkól finlandzkich i rosyjskich razem 
chodzili po głównych ulicach. Gazety nie :wy.szłr
D:ukarnie zawiesiły prace do czasu ZllleSlema 
cenzury prewen\lyjnej. 

Prasa polska 

O KONSTYTUCYI. 

- Czytamy w (G,ń(lu) warszawskim: 
RJsya otrzymała konstytueyę i od jutra o

twiera się przed n ą nowy okres politycznego 
istnienia. 

Petersburg, 3 . listopada. W mieście wszystko 
spokojnie.. . 

Dla ludzi którzy rJzumieją, że charakter i 
zdolności polityczne narodu są przede:*~~Y8tki.em 
wynikiem jego dz;eJów, ta przyadośc ,leat WIeI· 
ką ttjemnicą. Nie możemy zapom na c, że na
rody europejskie, żyjące d~iś W państwach p~a
wDych. wychowały ili~ d) tego życia przez wIe
ki korzystania z przywilejów i praw, . że pr~ez 
te wieki poozucie prawa kształtowało SIę w Dlch 
i umacniało. C~y naród rosy jaki, wyrosły w wa· 
runkach ealkiem odmiennych, znajdzie w sobie 

Petersburg. 2 listopada. G~neral gubernator pierwiastki, które mu pozwolą korzystać .n~le.· 
kijowski Kh!1gels uwolnioJY ~o8tał od obowiąz- życie z urządzeń, będących wytworem dZIeJów 
ków z poz08tawieniem mu goiności general-adju - E1rOp)? C~y może, okazaw.szy ~i~ zdolnym .do 
tanta. Na jeg) miejsce miauowano gen. Snchom· przejęcia się ideałami polityczneml Z.aeh?du, Dle: 

Czernihów, 3 listopada. W Nowdypkow~e 
skoro 5000 tysięMny tbm. zlożony przeważme 
z żydów po o"łcszeniu Man:f~8tu oswobodził 

, t'I ł . . 
aresztantów z wiQzień, rozpOC2ą SIę pogrom zy-
dÓw. Starowiercy rozbili sklepy żydowskie, do· 
m,.. KIlku rannych, 1 zabity. . . 

Piatigorsk, 3 listopada. Ta l w .Kuł.owod
sku MaDlftlst przyjęto fi zapałem. CJd'l.lenme od
bywają się wiece. Porządek niezakłócony. 

POGROMY ŻYDOWSKIE. 

chnął";~-l!:'utek tego, że - :;- czasie wczorajszej 
manifestacyi w gmachu ra:1y miejskiej zrzucono 
inicyały rady i p -darto portret Najjaśniejszego 
Pana, o co obwillloiJo młodzież żydowską. 

Dsiś na ulic80h odbywają siQ manifestacye 
p:1tryotyczne z muzyką. 

Tłnmy, przeważn ie łobuzów, rozbijają maga· 
zyny żydowskie, kantory i mieszkania. 

Na Kreszc2atiku i przyległych ulica(\h roz
grcmioilo wszystkie żydowskie handlowe zakła
dy, rozbito wszystkie ta!'gi. 

R~d .. kcyj " Kijewlanina", "Now08tiej" i in· 
ne, strzeże straż obywatelska i rozpędza burzy· 
cieli wystrzałami z rew(lhverów. Są Jlolegli i 
ranni. Wojska slrzalały do redakCji "Kijewla. 
nina" i "Kijowskiego Słowa" i do domów, zkąd 
dawa1lO wYitrza.ły. . 

linowa, dowodzącego wojskami okręgu kijowo zdolnym będzie do nor';"alnago żY(lla I .płodne) 
skiego. działalności w nrządzeDlacb, które tych Ideałów 

Petersburg, 2 listopada. Cenzu~a. dla depesz są realnemwcieleni(m? N:l te pytania odp? 
prywatnych i dziennikarskich zn~es.lOn.a.. wiedzieć dziś nie można stanowczo, ale przewI-

Windawa, 3 listopada. DomtS1Cme, Jako~y dywać można i należy, iż byt polityczny Rosyi 
grupa niemieckich prawy boreów P?8tnno~~ł~ daleki jest od ustalenia, iż naród tfn w poszu
przeciwd,iahć połąezonym grupom litewske) I kiwaniu form politycznych, odp:Jwiadijących)e
żydowsli@j. p0zbawione jes~ P?dstll~Y· Zupelo~ go skłonDoś3iom, p 'zejdzie jes~cze szer{g CIęŻ 

o eg'o 'c~~su me' na!ftApi1~t"'"QOQmlllhl1 p'.r')Dam! Il,.:~h p .. ~ " ~:l Q, ,t.. . -

., Jakkolwiek będzie, my, polacy, ja~JDą mamy 
Batum, 3 listopada. Pnybył tu oddział e- przed sobą drogę. Porządek prawny, swobody 

skadry c~arnomor!łkIei w składzie 5 pancerni· obywatelskie są dla nas jak powietrze do życia 
ków i kilku innych tlkrętów z ministrem mary· potrztble, przy ieh braku dusiliśmy się, popa -
narki. . dali w niemoc, a wszystkie dziedziny nąsze[ o 

Berlin, 3 listopada. Z Tokio donoszą, że życi~ pcsiadały znamiona cborobliwe. Jeszcze 
w dniu 1 listopada. uka'lem cesarskim uwolniono 75 lat temu mieliśmy konstytucyjne Królestwo, 
wszystkie okręty, zll.trzymalle przez japończyków którego his~orya świadczy najlep~e.i o naszych 
po dniu 8 wrz(ŚJia. zdolnościach twórczych w dziadzinie politycznej 

Bnkareslt, 3 listopada. Wczoraj podpisano i gospłldarC'zej, o umieiętncśei życia w cywili
nowy 3nglo rumuński trakta.t handlowy, [a pod · zowaDych urząd1.enia( h prawno _ p )litycznych. 
staw~ którego przyjęto zasadę najbardziej uprzy- Przez SMutne-, p .łne cierpień h.ta, Które nas od 
wilejowaneg.) mocarstwa. tej (poki dzielą, naród SłUgO charakteru polio 

Pekin, 3 listopada. Posłowi wielkobrytań· tycznegi), swych zas&dniczych uzdolnit"ń zatracić 
skiemu rozkazano nnrad:tić sifl z członkami kor- . J. ł 

'ł Dle IDl'g. 
pusu dyplomatycznego i dowódćami wojskowy· Wprawdzie lata bezprawia i sam)woli, lata 
mi o sposobie usunięcia wojsk cudzoziemskich rządó v, wykonywanych bez kontroli przez źy. 
z Chin. widy, niczem z naszym krajem niezłączone, nie 

ROZRUCHY. 

Kazań. 2 listopada. Członkowie rady miej· 
skiej udali si~ do gubernatora, który oświad
czył, że policmajs~cr podsł się do dymisyi i zo° 
stał oddany pod 8ą1 . . Petersburg, 2 listopada. Dzień dziSiejszy pue .. 

Kozaków i wojska cofni~to do kcszar. Ra- szedł 8po~o.inie, bez wypadków. Rozpoczęły prace 
dzie njejskiej pOZ\folono zorganizować milicy~_ zakłady fabryczne putiłowskie, cGllerllyj) i bal-

przywiązane do jego interesów i nie dorosłe do. 
zrozumienia jego petrzeb-pozostawiły na naszem 
cLb narodowem ślady bolesne. Wprawdzie 
szerokie masy, odcięte przez rząd od dobroczyn
nego wpły\\ u żywidów oświeoonych \'\ l.umego 
społeczeństwa i pokolenia Inteligencyj, wycho
waoe w szkole obcej p .·zez <lbcyeb na 8tkodę 
naszą działająoych pedagogów-uległy dezorga.. 
nizującemu moralnie wpływo wi zatraciły w części 
tę rÓ'lmowagę polityc~ną, która znamionuje knl
turalne lldy. Wprawdzie pIJd temi wpływami 
zjawiły s: ę l b 3cnie występujące u pewnycn ży
wiołów skłonności auarilbicznt'. Al J jesteśmy 
pewni, że na. te dolegliwoŚ(lj niepotrzebne nam 
są żadne leki wyjątkowe, że krótkie życie w W8-

rankach nurmaluych, w urządzeniach prawnych 
po~woli w organizmie narodowym zapanować 
właściwej jfgO naturze i przywróci Dam zapeł. 
ne trlrowie. 

Aresztowani uwolnieni. tycki port, ekspedycya przygotowywania papierów 
Olbrzymi Hum udał się do cyrkułu policyj. państwowy< h. Jatro o g. 12 w południe ustaje 

nego, żeby odebre.ć broń i złożył ją radzie bezrobocie powszechne. WiadomoŚ1i z prowinoyi 
miejskiej. o różnorodnych rozruehach, zachmurzających dni 

Odesa, 2 listopada. Wczoraj rozruchy prze-. jasne, wywołują tu zdamienie i wywierają przy· 
wainie były antiżydowskie i trwały do późuego gnębiające wrażenie. 
wieczora, do szp:tali dostarczono okcło 100 ran- Petropawłowsk 3li8topada. Bezrobocie @koń. 
nytb; p(lśród nich poznano przebranych poli- czone. Dem()nstranci, przeszedhzypo II licach , 
cyantów. I spokojnie s ę rozeszli. Warty woj!lkowe i P)' 

D,iś rozruchy wzuowiły 8iQ. Odbywały się I sterunki przy banku państwa znieaione. Wyszedł 
man f bIl cye patryotyczne. Strzelano do burzy- na S v bery~ pociąg osobowy .. 
ciE:li j r. bJwano. Rozbito niektóre wielkie sklc- . Sewastopol 3 listopada. W czasie strzelani-
py. Na ulicy Derybasowskiej i na placu SobJr- ny około więzienia. zabito 6, raniono 40, w tej 
11ym ru loifcstanci gtudenci i robotnicy strze- liczbie ciężko 16. Życie w mieście zamarlo. Ma
lali l emslannie. Wezwano wojska. Da szpitali gazyny zamknięto. Tr~mwaje stanęły. Czarno. 
bezust:::nnic dostllrc~,ją rannych. O godziuie 2 ej l morska. eskadra: pra~tyczna w pełnym składzie 
po pdudniu około ullIwenyttta ' wywiązała się p~wrócIła ~ wymeclkI n~l.UkoweJ pod flagą ad-
nowa strzelanina. mlrab Binlewa. 

Prezydent miasta Krzyżanowski podał się Charków, 2 listopada. Ojbyło się posiedze 
do dJmiliyi i złoż: ł mandat cdonka rady miej· . nie rady mIejskiej. Postanowiono WOBec tego, że 
skiej. [ gwarancya swobody jetłt uiemoiliwą przy stanie 

. Elizawetgrad 2 li~t')p.ada Odezwa rady miej- I woj<nuym, prosić telegr~ f,0zni@ Wittego, aby wy-
. . '. R"pre~entanci ludnoąci miej~kiej, ze· jednał uajpoddalliej zniesienie natycbmiastowe 

- Artykoł~cGazety Polskiej) brzmi, jak na
StępUjf: 

Pękły żelazne okow.\! 
06ło87ony wczoraj Manifest Najwyższy jest 

kutą konstytucyjną. 
Przynosi ODa społeczeństwu swobody obywa

tel"kie i gwarancye prawne. 
Odtąd prawo Lie może być obowiązujące, dopó· 

ki nie uzyska aJ r baty I nedstawicieh ludnoŚ~j. 
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'Odtąd zapewnioną b~dzie nietykalność osób, od
ta.d wolne tędą nasze sumienia i nasze mowy, 
odtąd będziemy mieli swobodę zbierania 8i~, 
zrzeszania się, wymawania takilh lub innyoh 
przekonań. Ażeby zrozumieć to "rdenie, jakie 
na~, pola ków pod berłem rosyjskiem, przejmuje 
w tej dwHi, tak historycznie pamiętnej. trzeba 
było pn:etjć z nami tę srogą epokę ucisku i bez· 
prawia, która, niestety, trwała zbyt d'ugo. Mie· 
liśmy zwi~zaue ręce zakneblowa.ne usta. Tak 
nviązanych i milczących bit('. Srożyło się bez
I rawie we \HHelldch f.~rmaeh. U Jisk, jakiemu 
rodlfgalihmy, był podwójnie ci~żkim. Zwracał 
się on przeciw D&Szym prawom ludzkim i oby· 
watelskim, a jednocześnie przeciw naszym pra
wom narodowym. Teraz przy< bodzi godzina prze· 
miany. Taki system nądów doprowadził do nie
iłłychanego w dziejach z2mętu na obszarze całe· 
go państwa. Za.pytany przez .Monarchę minister 
"Z rozumną ja\lnośeią pr1eistawił, że ten zamęt 
.uie jest skutkiem przyczyn przemijających i ze 
nie da się u~unąć paliatywami. Manifest kon
stytucyjny powiRd., że <z powstałycb dziś zabu
TLeń może wyniknąć głęboki rozstrój n.nodowy 
i groźba dla całości i jedności pań~twa). Wo
bec tej gr( źby stojąc, a dobro państwa nade
wszystko ceni~c, Monarcha dla przywrócenia 
normalnego biegu życia wyraził niezłomną wol~ 
Swoją, żeby zapewnione zostały na całym ots~a
rze pJ!ń!ltwa swobody obywatelskie i porz'łdki 
konst.) tucyjne. T ak wyrażona. wola M .'nHchy 
()twiera nową ka.rtę dziejów. DJtąd pnez n~e' 
wolę i btZprawia państwo szlo do rozstroju. Od
tąd prze-r. wolność i prawo ' musi być powstrzy
mane na tej drodze. P~kły Żt lazne okowy. 
Niech żyje swoboda obywatelska! Niech żyje 
prawI I 

Tlln nowy okres dziejów otwiera się w wa
runkach, które należy zrozumieć, żeby właści
wie ocenić znaczenie i charakter dOKonanego 
przelemu. 

Przedew8zystkiem rys jago r a 3zelny stauowi 
to, że przychodzi on nie jako eksperyment, któ· 
rego stosowanie będzie zależało znowu od "do
wol nośd f dminis1! a"yjnej." Przemiana, o której 
mówimy, przychodzi jako zadośćuczynienie doj· 
rzałej fotnebie· społecznej. Rosya "prz~ro~ła 
dotychczasowe 8WOj'" . formy życia" - po wlada 
w swoim rz.porcie miniater, i to jest pra~da. 
Ale gd) b7 nawet miniflter nie był tego powie
dział, mialiŁyśmy dowód niezawodny, że tak jest, 
"W postawit", jaką zajęło społeczeństwo rosyjskie 
i k:Ól'a b.)ła (,I tltuim i bezpcś 'ednim motywem 
przemiany. Ta pOlltawa była. wymownem i sta
nOWCZlm świadectwem, że 8połeczeństwo rosyj-
8kk w tycb dawnych formach żJć dłużej' nIe 
może i nie che. j że woli si~ ono narazić na 
ci~żkie l.l~ " ki ekonomiczne i społeczne, woli 
BparallżowLt (ały b'eg życia, niż dłużej męczl ć 
.tIlę w walunkach, które potępiał rozum, od któ
rIch (jdwracałk się uczciwość. Ta p Istawa by. 
h dowodem niezbitym, że rz~d ma uo czynienia 
z wol~ niE ?łomn~ i świadomą· I tej to woli 
Btało IIJ(j ~adość, i to jest ważne. fio ta:d sto· 
sunek daje rękojmie bezpieczeństwa cd bmro&ra
tycznycb zamacl:.ów na uzyskane swobody_ W wal· 
ce ze społeczeństwem o prawo 8wobodnego ro· · 
zwóju biurokracya p rzt'gra.ł 3.. Ale przegnła w 
walce. I ta sama wola. społeczna, ktćra. wal
czyła z wrogiemi wpływami i która odniosła 
zw ycięstwo, będzie etala 0& straży ulyskanych 
prerogatyw, 

My P )lacy, wobec cgłcszenia ogólnop$ń
Btwowych swobód konstytucyjnych i rekojmi par· 
lamentarnych, mamy do powiedzenia pr08te I 
i sz.c1:er·c słowo. Nie pomylę się z pewnością 
.. ji~!~.Ff .. _ ~~ WftH-!> 

body z glębokiem i serdeczne m wzruszeniem, tak Z Y G Z A K I. 
twierdząc, że splłeczność polska powita te swo-l 

sa~o, jak ~y je totaj witamy. A powitać je tak .. . ., . ł 
ml Z3 1 pOWlUna dlatego, że, zapewDiaj~c prawa I . -- BJJkotuJ~le Cz lJewskB.go, bo Jes. ant y-
ogólno ludzkie, otwierają one jednocześnie dro- I semItą - woła Jeden ~ BYOD1sty.oznych, r.o~~t
gę do zabezpIeczenia naszych praw narodo- I nych doradców! a za nim chór Jego przYJa~lół 
wych. wtórzy: . .. 

KonstytucJa ogólno-państWOWA będ~ie wspól. - BOJk?tuICH! 
nem naszem dobrem z reil~tą mie~zkańców pań. - A!e Jab? ." 
stwa. O;>rócz tego dobra w3póh:ego mamy je- _. Nie .prenum.erujcle plsma.l 
dnak jeszcze nasz I!karb 080bny, nasz skarb na- . -:- ~y l j ak me prenumerujemy. Po co nam 
rodowy, któregJ mus.imy strzedz. Swobody i rę. polskle .. plS9.l tJ ? W!!za~ mamy. różne organy, <Mo· 
kojn i;l konstytucyjne dadzą puklerz dla naszych skowskJJ Ił. W ledomostl>, oraz Inne, te~u p Jdobne. 
praw obywatalskich w państwie. L;cz my po. ~ .T.) m.r Ule I?ożemy go zboJkotować?_. 
trzebujemy jeszcze swobód i aspiracyi narodo . Cteka)Cle, mÓJ szwagier to zna takiego żydka, 
wych. któ~ego znajomy Ż.Yle w przyjaźni z t~kim syo· 

Puklerzem tych praw może być tylko aut')- ni8tą, co trzyma to pismo. . . 
nomia, składająca w r~ee sejmu krajowego pra. ~ "Tak .posłys~, ty stu'paj k. Dlemu". "Łus 
wo 8tanow ieDla o wS2ystkicb potnebach naszy< h ge~~wID.d zurlkiJzykum Czajew~klemu ten "Roz
w zakresie stosunków ekonomicznych, kultural. WÓJ, Dlech ~u w!!troba ilpuehnlt!" 
nych i narodowycb. Do niej też dążyć będzie- - Sy git . 
m] przy pomocy praw, z których korzystanie - AlG to, wS7.ystko. zamało, trzl b .łby je-
zapewni nam ogólnop",ń~tw(i'ffa ustawa konBty- szcze .wp!ywa~ na ~obotDl.ków, i.eby 001 od tego 
tu~yjna". "zdraJCY CZ8jewsklego Dle brah pisma. 

I rozrzucają się kartki: 

Z ostatniej chwili. 
Telegramy Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Rostów nad Donem, 3 listopada. R\Dek prze
szedł spokojnie. Dtlpalały się magazyny na nie
których ul'cacb, pozostały tylko grnzy. Spal i ł 
się ~ał! Nowy Targ. Wszystko, co żydowskie, 
rozbito. 

Moskwa, 3 listopada. W Orechozuhkowie 
zawiesilI pracę robotnicy Morozowa. Ż~dania 
ekonomiczne. -Po pogrzebie lBauman& spokojnie 
powracający tłum z czerwonemi sztandarami po
witany został przy uniwersytecie wYiltrzałami 
czerni. Są ranni. . 

Kijów, 3 listopada. Rano ro~szerzyły się 
pOgłOSKi, jakoby żydJ;i spalili G.)łosiejews',{i kla
sztor i wyrżnęli zakonnikÓW. Bez względu na 
rozlepione ofbazenia, zaprzeczająee pogłoskom, 
pogrom żydów trwa w dalszym ciągu. Poważne 
8t~ r ja zaszły na targach M aryjskim, Błagowie-
8zczeńskim i Troickim. Na tym ostatnim rzu · 
cono z balkonu na kozaków 2 b:>mby. Naliczono 
12 polf g 'j ~ h, 44 ciętko ranuyeL. Na targu ży · 
dowskim rozbito wszyśtkie żydowskie sklepy i 
na ulicach, przyległyoh do targu. Wo's'ta odbie
ra~ą. zrabowano rzeczy. W śródmieśolQ dzień 
przelłzedl spokojniej, życie handlowe zaIllarło 
wszystkie sklepy umknięte. ' 

Połtawa 3 list6pada. Po ogłoszeniu Man\· 
festu z dn a 31 p~ źj~ieraika, gubernator polecił 
uwolniĆ areutowanych Z.1 naruszenie przepisów 
obOWiązujących. Korzystając z wypuszczenia 
uwięz lonych, tłum z czerwoD<!mi sLtsndarami 
wdarł się gwałtownie do więzienia, uwolnil dwóch 
aresztowany<:h, pobił nadzorcę więzienia i zni8z 
c'ył dwie izby więzi€nue. Ta swawola w~w()
łała w;zw8nie pollcyi i wojsk, które zmus~one 
były ui.J ć siły bez stosowania hroni palnej. Po' 
szll.010waoyeh w stH~iu okazał " się w sZi>italu 
35 lldzi, z któ~ych tJ h:o 4 zostawlono na ku-· 
racyi, jeden ju ~ wyp :sany, poleglych ani zm Ir
łS oh niema. W ceiu wszech~tronLlego zbadania 
sprawy za staraniam gubernatora z polecenia 
prokuratora t< czy s ' ę śled2hvo. . 

Humań 3 liBtOptdl. W teatlz9 codzielinie 
odbywają się wiece. Mag'i.zyny, Ii~dy, gimna
zyum z, mknięte. Wystrzałami z tłumu raniono 
S-el-. D( monstranci żądają u wolnienia polity
ctny( h wi~źniów. T,mcz;,sowy generał gnber
nator poleCił stłumić rozruchy &tsnowc~emi ś·od · 
kami. . 

"Bojkotujcie zdradzieckiego redaktora "Roz
woju· Czajewskiego" . . 

Wezwanie to z mimowolnym humorem napi
sane jest b JZ pod pi su ... 

Proszę dalej 8zanowni panowie do roboty! 
Przekonacie się. że 7. cz,telnikami "Rozwoju" 
pójdzie wam trudniej. Znaj~ oni nas od lat ośmiu. 
W najtrudaiejszych chwilslltJ nanej egzystencyi 
poświęcaliśmy im naj gorętsze nas ,e artykuły, 
brolJiąc zawsze uciśnionych. 

Zaślubiny. W niedzielę, dnia 29 paź
dziernIka, o g. 3-aj po południu w kaplicy Przy
tułku starców j knlek, pobłog'(lslawiony został 

przez k8i~dza B skalarczy ka związek małżeński, 

między p. Wincentym Po1ińs1dm a paDną Mary~ 
Mlllinowsk~. 

I 

S ~część Boże! 

ś. tp. 

Wal~ntJ Mll~iał 
vel Muszaiski 

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarl 
w P.otrkowip, w dniu l-go listopada r. b., 

przeżywszy lat 80. 
Pogrążeni w głębokim smutku żona, 

synowie, córki, zięciowie, wnuki i wnuczki 
zapraszają krewnych, przyja~iól i znajomych, 
na wyprowadzenie zwtok, w piątek dnia 3 
listopada o godz. 4 popołudniu, z mieszka
nia przy ulicy Pocztowej na cmentarz stary 
katolicki. 1511 I --

Dr. SDłOWIEJCZYK 
specyalnie choroby 

dziecinne . wewnętrzne 
przyjmuje 9-10 rano I 3-5 po pol. 

Piotrkowska 123. 1391-6 
'fi .. .. 

ną ~!!~~Ot~~:;ęg!~8~fand.caie a Dziel- __ O_robna ogłoszenia. 
złoty zegarek . 

J (st do oddania dziesięciomiesięczne sześć lamp gazowych do sprzedania ta-
dziecko Ol wlasność. Adres Piotrkow- nio, ul. Milsza 45 m. 18. 1920·4, 2 

ska 207 m. n. 1926-2-2 

Kotlarze żelaźni i pomocnicy potrzebni spódniczki od rb. i!, bluzki od !i0 kop., bez szkla wewnątrz z monogr~m~m. M. C. A skanas,!, p. Adwokata Przys., Cegielnia-
Uprasza się znalazcę o odlllesl6111e za na 7. ;:;prawy sądow6. Pora~y praw,!-e. 
nagrodą na ulicę Widzewską nr. 86 m. 2 i Redakcya kont.r.ak~ów, 'Yszelklch aktow 
parter. 15 ' 0-1 prawnych, prosb l podan do wszelkich I władz. 1934-3-2 

Do wynajęcia w każd!m czasie I A A Osoba poszukuje przepisywania 

l k l k t 
I' • w języku polSkim i rosyjskim. 

A ~ ,,~ a.fi ar i Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
y i Mi ~i, l "P~pisywanle". 172-d 

zaw:erający. pięć okien na pierwszem Cytra za 30 rb. i rower za 35 rb. do 
piętrze. Ulica Piotrkowska NI 103, wia· I sprzedaniII., Piotrkowska nr. 131 m 4. 
domość u rzą~y domu. 1509-3-1 19~7-3-2 . 

Do sprzedania zakład fl'yzyersi{j przy I 
Antoni Żelazowski, 

Adwokat Przysięgły, 
przeniósł kancelt-.ryę na 

uł. ANDRZEJA 5. Telefonu 255. 
Przyjmuje: 9-10 r. i 4-7 pp. 1365.10.9 

I 
ulicy Piotrkowskiej. Wiadomość wad-

ministracyi "Rozwoju". 1929 - 2-2 I 
I Dowód za ~i1 55106 Filii II lódzklej I 

I 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy

stwa Pożyczkowego przy ulicy Piotrkow
I skieJ }fi 6lJ n(\ zastaw ruchomości zagi
nąl. Zllstrzeźenie zrobione. 1933-3-1 

zaraz, Piotrkowska 292, KQpieczny i sukienki dziecinne · od 4,0 kop. I wyżej 
S ka. . 1931-3-2 robię eleisancko. Targowa 71 m. 26. 

H93wcs7 O blady gospodarskie w domu prywat-
nym po 35 kop. Ulica Pusta NI 3, na SlUibę domową wszelkiego rOdzaju, ja-

parterze. 1563 ko to: gospodynie, kucharki, kucharzów, 

Obiady wiejSkie, zdrowe, s.naczne wy- lokajów, szwajcarów, ogrodników poleca 
daje się na ul. Piotrkowskiej nr. 121 tylko z dobremi świadec~waml. Kantor 

m 15. lb\!ó-3-csp2 rekomendllcyjny, Piotrkowska nr_ 83. 
- 1884-5-2 

potrzebne jest zaraz na Ą\t 1 po To-
warzystwie od 3 00 do 5000 rubli. ; Zaglnąl paszptrt na imię Jakóba Le

Oferty skl.idać w adm. ~RozwojuU pod I mańsk:ego, wydany z miasta Łodzi. 
lit. A. K. 1922-3-3 __________ ....;1::.:.9.:::.30::...-~3-1 
potrzebna panna z kauCJą, obznajmiona ZlIglnąl paszport na imię Anny Szym-

z czynn(lściami sklepu monopolowego., czak, wydany z gminy Niesulkow. 
Wiadomość Brzezińska 7. ]936-2-1 1$123-3-2 

pudel mlody C.68rny, rasowy, tresowany, zaginąl pas~port na imię Maryanuy 
do sprzedania. Dluga nr. 10, stróż Kwap;s~ewsklej, wydany z gminy Za-

wskt\że. 1906-3-3 dzim. 1924-3-2 
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Biuro wiertnicze • I robót górniczych. 

Glębokość do 1000 metr. 
Światło od2." do 40". 

N 

I 
I 

Inżynier górniczy 

ŁEMPICKI i S-ka 
SOSNO WIE'C (gubernia Piotrkowska). 

Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 

Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla .CZELADZ". T·wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego .SATURN". , I Zakładu HUTA KATARZYNA. 

Towa!'zystwa WARSZA WSKIEGO kopalń węgla i zakładów T·wa Akc. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 
hutniczych. . , T-wa Akc. wyrob, półweln. R. KINDLERA. w Pabianicach. 

Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopaln węgla I zakładów I Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Ło I/zi. 
przemysłowych, Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ i wielu 

SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakladów hutniczych. . innych towarzystw, instytucyi i osób. 
Biuro Łempicki i S.ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego .wykonania 

robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
Biuro Łempicki; S-ka składa na I,ażde żądanie szczególowo .opracowane oferty z uwzglęinieniem 

wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 

Przedstawicielami Biura Łempicki. i S-kil na Łódź i jej okolice są: 

p.p. Hordliczka i Stamirowski, tóoź, ulica PiotrKowska }i 1~O. Telefon n 532. 
1016 d-
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znany powszechnie do użytku dezynfekcyjnego 

Torfowiec (S~fagnum) 
dla ustępów I klozetó w gabinetowych. 

I WYPRZEOAZ RESZTEK I I flPZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 1492-3-1 . 
Pierwsze Tow. Assenizacyi w Łodzi M. Łaski i M. N'tecki 

dawniej "Otwock''. Mlkolajewska 40 . . Telefon 904. 

Geny wyją;tkowe 
na nowe towary u 

Upoważnif'nl do prowadzeni!!. sprawy Bałuckiej Kasy Posagowej . 

JÓZEFA HERZEWBERGA 

1,.,0-.-.1 

23 PIOTRKOWSKA 23. 

upras7.lIją pp. Członków o przybycie na ogólne zebranie, mt\jące się odbyć' 
w sobot.ę, dnia 4 listopada, o godzinie 6 wieczo~em w sali straży ogniowej przy uL 
Mikolajewskiej oM M. Jeżeli nie przybędzie dostateczna ilość czlonków, następne 
ogólne zebranie odbędzie się w tejże sali w sobotę d. 11 listopad!!. o 6 wieczorem 
I będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków. Uczestniczyć w ze
braniu mogli, tylko członkowie, za okazaniem przy wejśeiu książeczki czlon
kowskiej lub wyd8.ne~o na zasadzie takowei kwitu. 1504·-2-1 

Cboroby weneryczna, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
" Hamonia" -Na pensyi 4-klasowej z pensyonatem . I 

i klasańłi przygotowawczemi 

lofii l ~au~r~w Libiszowskiej 
Zawadzka 24 

zapisy na drugi kwartal rozpoczęly się. 

e" 
1122 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masla 

StlCHACZEW!iKIEGO firm 

"Spójnia" i "Czerniewice". 
'Maslo kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa. 

Dla sklepów znaczny r3 ~at. . 
Poleca glówny skład 

ŁÓdź,. ul. Pio1rkowska 83. - Z. Sulimlers~a. 1450-3-3 

• 

na stale zajęcie potrzebny do magazynu 

E. SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 

Zaohodnia .MI 31 
(obOk lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
. dam od g. 5-6. . c-295 

W niedziele i święta od 9-12. i od 3-6. 

Dr. R. sti~iń~ki 
AKUSZER 

przeprowadzil się na ul. Piotii"howską 
.M. 57, dom W·go Lorenca. 1386-24-17 

~------

Dr. Goldblum 
specyalista ohorób wewnętrz

nych i nerwowych 

fOWRÓGlL. 
Przyjmuje od g. 5-6 por. 

prosek suchy, bezwonp.y do 
froterowania podłóg i linoleum. 

Z~lety "Hamonil": 
1) OSlCzędnośc w uiyciu. 
2) Nieszkodliwy przy ogniu. 
3) Zaoszczędza znr.cznle pracę. 

Próby i sposób użycia rozdaje się bez
platnie. 

Dostać można we \\ szystkich skl:a-
dach aptecznych. 1489.10.1 

. SKŁAD GŁÓWNY 

W skłaozie 3~tecZnJm A. Rozentlat~ 
ZiElONA N: 3. "I:ELEfON Nt 558. 

Ryby 

Ryby 

lFozpłodowe 
-1-

za .. ,biIowe. 
___ c_e_u_ie_l_n_i_a_n_a_M ... II..-5_3_. _' 1_4:_98_-6_'4 \1) PSTRĄGI: 

. pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 

Okunio-pstrą(.l:; Dr. L. Pry~nl~ti 12) 
I 3) 
I 4) 

Uota O; fa (Idus hel!!.notus); 
Karpie, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Domlnium.Porszewice". 
Choroby ukórne, wenel'J'- I 

czne i moczopłci owe. ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Przyjmuje od godz. 8-U r. i od 6-8 w . 
p!!.nie od 5-6 popol. 1420-r 2 

Ulica Południowa HI 2. 

Dr. A. Grosglik 

Cenniki franco. 1005-52-U 

Zaraz do wynt\jęeia m!eszkt\uie, skla-

I dające się z 7 pokoi . 
z w8zalkiemi wygOdami, stajni i wozowni. 
Oferty pod Hotel Victoria NI 5. 1506·3·l1. 

Choroby skórne, wener)'czne Kto bu 
j' moczopłciowo. 31 

Od 81/~-1tl/~ r., 6-8 wiecI., panie 5-6 z pp. uczniów gimnallyum lub oficerów 
popołudniU. mial do sprzedania szynel, zechce dożyć' 

W nled.lale I śwlęta 9 r. do 1 pop. I adres w Administracyi "Rozwoju~ dla ' 
Cegielniana 23. 1608-4-165 nie zamożnego ucznia. 1508--3-1. 

,ll,OImOJleHO IJ;eHsypoIO. rop. JI0,1l;31> , 21 OK'l'J!6pJ! 1905 r. 
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